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NPRa samorząd miejski, 


Rezolucje samorządowego zjazdu wojewódzkiego N, P. Rá 


Jak już donosiliśmy w dniu'6 b.m. 
w Pabjanicach odbył się wielki woje- 
wódzki zjazd 'samorządowy N.P.R. Sto- 
sownie do zapowiedzi — poniżej poda- 
jemy przyjęte na tym zjeździe rezolucje: 

„Zjazd S$.morządowy N.P.R w" Pab 
faoa dhi 6 VI. 1927 r. uchwala: 


l. Ogólna. 


Zjazd wzywa Zarząd Wojewódzki 
do prowadzenia dulszej walki o utrzy- 
manie tych zasad, które były dotychczas 
zdobyczą klasy robotniczej, a mianowi- 
cie: pięcioprzymiotnikowego prawa wy- 
borczego do Rad Miejskich, 

Zjazd stwierdza, że jest to jedyny 
sposób zagwarantowania należytego i 
włościwego przedstawicielstwu ludności 
w samorządach, oraz takiej polityki, 
która interes klasy robotniczej ma na 
widoku. 


IL W sprawie wyborów. 


Zjazd stwierdza: podstawą plity- 
ki samorządowej, to program partji. 
Wychodząc z założenia programo- 
wego należy przy wyborach; 
a) tworzyć wszęd ie „samodzielny 
robotniczy komitet wyborczy; 
b) iść do wyborów z własną listą 
wyborczą i pud wlasnemi hasłami. 

. P. R. na terenie samorzigłowym 
będzie 'przedewszystkiem dążyć do ipo- 
rozumienia się i wytworzenia większości 
z żywiołami, stojącymi na gruncie pań: 
stwowym, oraz temi, które obronę inte- 
resów szerokich mas pracujących mają 
na celu i są szczerzu demokratycznemi. 


Ill. Polityka mieszkaniowa. 


Naczelnym postulatem polityki sa- 
morządowej N. P. R. jest rozwiazanie 
kwestji mieszkaniowe) w Polsce, Wobec 
tego, iż w najgorszych, bo wprost ka- 
tastrofaln: ch warunkach mieszkaniuwych 
znajduje się'ilasa robotniczu, w pier- 
wsz.m rzędze należy badować dumy 
robotnicze. 

W ym celu należy: 

prowadzić samodzielną politykę 
mieszkaniową W „ samorządach przez 
w Stawianie rokroczniedo budżetów odpo- 
wiednich pozycyj na budowę domów ro- 
botniczych; 

zwrócić sią do Rządu z naglącem 
przedstawieniem konieczności podniesie- 
pia wysokości kredytów budowlanych 
jednocześnie z obniżeniem stawki pro- 
oentowej wraz z usunięciem przy da- 
waniu pożyczek b urokracji; 


okazać możliwą pomos tym koope- 
ratywom pracowniczym, które dają gwa- 
rancję, iż w rzeczywistości domy miesz- 
kalno dla swych członków wybudują; 

zwrócić się d» Rządu z przedsta- 
wieniem ratychmiastowego rozpoczęcia 
_ budowy gmachów państwowych w Łodzi 
j na terenie Województwa, celem Zwol- 
nienia zajętych przez instytucje rządowe 
domów mieszkalnych; 

umożliwić samorządom przez odpc- 
wiednią zmianę ustawy o finansach ko- 
munaluych stworzenie specjalnego miejs- 
kiego funduszu budowlanego; 

Zjazd uważa, że tam, guzie budu- 
je się domy mieszkalne przy pomocy 
kredytów państwowych czynsz komor- 


niany musi się mieścić w grabioach moż- 
liwości płatniczych robotnika: 
się do wszystkich 


by 


Zjazd zwraca 


swych działaczy samorządowych, 


który odbył się w Pabjanicach. 


już obeonie traktowali sprawę budowy , 
domów robotniczych, jako palącą i nie- 
cierpiącą zwłoki. i by wnioski odpce 


j 


wiednie przeprowadzali na terenie Rad 
Miejskich i Magistratów, 


Przyjęto pozatem dezyderat, na- 


wolujący Zarząd Wojewódzki do zwoła- 
nia nadzwyczajnego zjazdu samorządo- 
wego zaraz po wyborach do rad Miej- 
skich w województwie łódzkim oraz do 
stałego rok rocznie zwoływania tego ro- 
dzaju zjazdów“; 

Po wspólnej futografji, następnie— 
p» zwiedzeniu przez członków zjazdu 
zabytków miasta Pabjanic oraz urządzeń 
komunalnych zjazd został zakończony, 

Niewątpliwie przyniesie on nasze- 
mu ruchowi robotniczemu bardzo duże 
korzyści. 


Sprawa Łagiewnik 


Tło sprawy. 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w ubiegły czwartek zostało postā- 
wione sprawozdanie Komisji, wy- 
branej z łona Rady do zbadania 
nadużyć w Łagiewnikach. Sprawo- 
zdanie składał radny ` Danielewicz 
(PPS.) Pomimo tego że p, Danie- 
lewicz starał się użyć sobie, abso- 
lutnie nic nowego po za taktami od 
kilku miesięcy stwierdzonymi przez 
komisję magistracką nie mógł przy- 
toczyć. Sama sprawa przedstawia 
się tak: Las Łagiewnicki jest oto- 
czony wsiami, w których  włościa- 
nie przyzwyczaili się las Łagiew- 
nicki uważać za bezpańską właśność 
i z całą bezczelnością po lesie gra- 
sowjali. Magistrat długi czas starał 
się o energicznego kierownika dla 
Łagiewnik, lecz niestety znaleźć ta- 
kiego "nie mógł. Gajowymi byli b. 
więźniowie polityczni, którym chcia- 
no tym sposobem umożliwić zaro- 
bek. Okazało się, że nie umieli so- 
bie dać rady ze sprytnymi złodzie- 
jami, 4 niektórzy nawet dali się 
skus.ć na nielegalną sprzeda” drze- 


wa, przyczem zastępca kierownika - 


w czasie urlopu kierownika wyka- 
zał conajmniej. kompletne. niedo- 
łęstwo w prowadzeniu. Łagiewnik, 

O nadużyciach niejednokrotnie 
donoszono, ale b3z podania nazwisk 
złodzieji i dlatego trudno było ukró- 
cić ciągnąca się jeszcze od czasów 
przed nabyciem Łagiewnik przez Ma- 
gistrat nadużycia. Wreszcie uchwycił 
wątek nadużyć p. Grossmana, właś- 
ciciel "io Łagiewnik i doniósł do 
Urzędu Wojewódzkiego. Nadużycia 
oszacowane naprzód na.30 tysięcy, 
w czasie drugiego śledztwa zmala- 
ły do 9 tysięcy. Magistrat od kilku 
miesięcy badał nadużycia, zawie- 
sił tych, co są podejrzani o - nad- 
użycia, a 
prokuratorowi. Badania komisji ra- 
dzieckiej były musztardą po obie- 
dzie, gdyż nic literalnie poza tem, 
co było już zbadane, nie ujawniono. 
Oczywiście dla endeków i socjali- 


stów z Komisji — to była gratka, 
gdzie choieliby łatkę- przypiąć 
NPR-owi, gdyż jakoby "pomiędzy 


temi, co nadużycia popełnili,” mieli 
być NPR-owcy. 
Nikt nie zaprzeczy, że wśród 


kilku tysię:y NPR-owców w Łodzi 


może się znaleźć parszywa owca, lecz 


„jędpakże nigdy tak nie jest, 


„ło się, 


sprawę całą przekazał · 


może 
N.P.R. bronił' takiego, co popełnił 
nadużycia, czego nie można powie- 
dzieć o atakujących partjach. 


Rola pana radnego Kempnera. 


W czasie sprawozdania okaza- 
że przykupnie Łagiewnik 
adwokat a jednocześnie radny z 
PPS-u p. Kempner za pośrednictwo 
wziął bez mała 49 tysięcy złotych, 
a więc sumę cztery razy większą 
niż omawiane. nadużycia. 

Radny Kempner- chciał się -wy- 
kręcić z niemiłej sytuacji za “ po- 
mocą anegdotek, nawet mu w 
tem pomagał endek p. Nowacki, ale 
to nie zmienia faktu, że radnemu, 
piastującemu mandat ~ radziecki je- 
dnocześnie nie wolno wchodzić w 
stosunki handlowe ż Magistratem, 
co jest wyraźnie zaznaczone w 
ustawie. o samorządzie i. dlatego 
sprawa p. Kempnera musi być 
zbadana i odpowiednio oszacowana. 

Jesteśmy tego zdania, że gdy 
się Rada Miejska zajęła nadużycia- 
mi w Łagiewnikach i nabrała pod 
światłem kierownictwem p. Bart- 


czaka dużej wprawy, niechże idz'e 


"re 


dalej i zbada, jak to radny Kemp- 
ner, wchodząc do Magistratu prze- 


"drierzga sięw nieradnego Kempnera. 


Różne takie niesamowite rzeczy 
dotychczas bywały, aletylko w baj- 
ce. Nie przenośmy bajek do Rady 
Miejskiej, bo tam dzieci «niema i 
dlatego bajkami bawić się nie wy- 
pada. 

Komisja Łagiewnicka orzekła, 


że winien jest niedozoru ławnik 


- Wydziału, ale prżytem wynosząc to 


orzeczenie, nie wzywała ławnika w 
charakterze oskarżonego. Jestto nie- 
dopuszczalne, które powinno mieć 
swoje konsekwencje. Tojuż wykra- 
cza po za obręd bajek, a wkracza 
w obręb realnych rrzekroczeń, któ- 
powinny się znaleźć na torum 
komisji regulaminowo prawnej. 

Chęć załatwiania brudnych 
PPS-owsko — Hndeckich  porachun- 
ków z NPR-em na tle zwyczajnego 
nadużycia spaliła na panewce. W 
N.P.R-e trudno dopatrzyć się Maj- 
chrowiczów, Leśniewskich, Stęp- 
czyńskich, Szyktanców i wielu, wie- 
lu innych pomniejszych PPS-owych 
luminarzy. 


Skandaliczne stosunki W „Zawierciu! 


. (Pańszęzyzna i niewolńctwo w fabr. T. A. —Zawiercie” ) 


NE 


Teoretycznie pnńszczyzna W pań- 


stwie polskiem nie istnieje, l:cz jednak 
w praktyce (stosuje ją się w całej pełni 
i rozciągłości. 

W fabryce naszej r botników w dal- 
szym ciągu traktuje się jako zaprzężne 
zwierzę, podległe we wszystkiem swemu 
krwawemu władcy-pijawcs kapitalistycz- 
nej. Z pod niewolnictwa w fibryce na- 
szej wyłączeni są wyżsi urzęd icy, dy- 
rektorzy i kierownicy oddziałów. 

Sądzę, że będzie bardzo c ekawem 
nie tylko dla samych robotników, lecz 
dla wszystkich ludzi jeśli dowiedzą się 
o istnieniu w fabryce T.A.Z. tak zwanej 
„carskiej ochrany* czyli jak sę ų nas 
mówi „pałkarzy”. 

-. _ Gecupkę ochrany-pał zarzy stanowi 
3-ch mł.dych ludzi, którzy stale przesia- 


dują w portjerni z tęgimi laskami służą- 
„ camı do gaibowania skóry robotnikom, 


którzy ośmielil.by się zaczepić urzędnika 
na ulicy i prosić o pracę. Bywają wypadki, 
że gdy.młody energiczoiejszy robotnik 
prost o pracą w kantorze, a tej mu się 
grubjańsko i brutalars odmówi, a nawet 
gdy p. W. każe swemu woźaemu wypro- 


j 


wadzać ludzi ko swego gabinetu, to wnet 
posłuszna ręka pans woźnego chwyta za 
kołnierz robotnika i wyrzuca za drzwi, 
to wówczas zaczepia urzędnika na ulicy, 
i ponawia swą prośbę, tedy pałki carskiej 
ochrany robią mu garbowanie pleców. 


. W roku ubiegłym pobito kilka razy ro- 


botników dość mocno i użytku z tego 
nie było komu zrobić, W tejże samej 
budzie na oddziale bielarni pracuje 
wszechwładny majster człowiek 
siwowłosy stojący nad grobem, jest on 
raczej podobuy ze swym zachowaniem 
do rozwśzieczonego zwierza, a nigdy do 
człowieka. Z robotnicami obchodzi się 
bardzo brutalnie, nie szczędząc im ,„cho- 
lerów,piorunów''i innych wyrafinowanych 
słówek, Doniesienie o tym brutalu dy- 
rektorowi administracrjnemu, spełzło na 
niczem, gdyż on potr.ebuje zeznań owych 
kobiet po to, by je. potem usunąć z fa- 
bryki jako więcej odważniejsze. Pożą- 
danem jest, aby Rząd zajął się nieco 
szczerzej kontrolowaniem przemysłow- 
ców, traktowaniem przez nich robotników 
i by z tego, jako najwyższy opiekun ro- 
botnika, wyciągoął odpowiednie konsek- 


2 


wencje. Lecz kontrola rządu winna odby- 
wać się przy współudziale przedstawicieli 
robotników, a nietylko samych dyrekto- 
rów, jak to miało miejsce w naszej fabryce 
kilka dni temu. Na inspektji był pono 
p. Klott, główny inspektor pracy, lecz 
co widział pie wiadomo, a że ze swemi 
spostrzeżeniami podzieli sią z rządem, 
to jest więcej jak pewne, lecz p. Klott 
nie widział jak sią szarpie brudne uku- 
rzone szmaty, przy której to pracy ro- 
botnicy zarabiają 4 zł. dziennie. Dyrekcja 
wiedząc o kontroli, roboty najpodlejsze 
wstrzymała na tea czas, uruchamiając je 
zaraz po wyjeździe p. Klotta, 

Godnym napiętnowania jest również 
jeden z grubszych urzędników admini- 
stracyjnych p. W. (ten na piętrze) gdyż 
na wszystkie wybryki swych podwładnych 
patrzy przez palce, zamiast ująć ich w 
żelazne kleszcze. Sądzą, iż takie trakto- 


dzisiejszej Polski, nacechowane bez- 
względną, nieprzebierającą w środkach 
walką, jaka toczy się między partjami 
politycznemi, zdaje się, Że z chaosu 
tego niema wyjścia, że wykluczona jest 
możliwość jakiejkolwiek współpracy, 
Rozbieżność myśli i poglądów przejawia 
się niemal w każdej dziedzinie życia 
społecznego. Nawet takie organizacje, 
jak robotnicze związki zawodowe, które 
w działalności swej nazewnątrz nie wy- 
kazują żadnych różnic, nie mogą do- 
tychczas nawiązać z sobą stałej w spół- 
pracy, aczkolwiek w okresach poważniej- 
szych wystąp.eń życie zmusza je do 
solidarrej akcji, 

Mimo jednak wszystkie różnice 
programowe i taktyczne, dzielące ludzi 
pracy na wrogie sobie i wzajemnie zwal- 
czające s. obozy, jest jeden kierunek 
w ruchu robotniczym, posiadający swą 
odrębną ideologję, który potrofit zespolić 
ludzi nawet o krańcowo sprzecznych 
poglądach sp.łeczno-politycznych i za: 
pfząc ich do cichej i żmudnej, nie obli- 
czanej na zewnętrzny elekt, lecz pozy- 
tywnej pracy dla dobra całej klasy ro- 
botniczej. 

Tym szerokim gościńcem, na któ- 
rym zbiegły się drogi poszczególnych 
partyj politycznych — to kooperacja 
spożywców. 

Wszystkie ugrupowania, stojące na 
stanowisku przemiany obecnego ustroju 
społecznego, nie dopatrzą się w koope- 
racji spożywców takich czynników, któ- 
reby je. zmuszały do przeciwdziałania, 
raczej znajdą wszystko to, co wskazuje 
(na konieczność  sjółdziałania 2 tym 
ruchem. 

Jako organizacja wyb.tnie gospo- 
darcza o charakterze społecznym, spół 
dzielczość spożywców realizuje s ój 
program socjalny od s:mego zac ątku 
swego powstania. Pierwszy sklep spół- 
dz.elczy, pierwszy odłożony grosz kapi- 
tału społecznego, to jedna cegiełke, prz, - 
łożona do fundamentów pod budujący 
się gmach nowego ładu, 
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wanie robotnika w dzisiejszym czasie nie 
powinno istnieć, % drugiej zaś strony 
robotnicy winni wiedzieć o tem, że ka- 
pital ści frontu wob-=c robotnika nie 
zmienią, ale trzeba ich do tego zmusić 
własną siłą, lecz nie siłą pięści, nie siłą 
terroru, ani pałkarzy lub za pomocą 
ochrany, lecz przez Organizowanie się, 
przez powiększanie szeregów Zw.,,Praca*, 
na sztandarze którego wyryte jest hasło 
wyswobodzenia robotnika ż pod jarzma 
kapitalistycznego do utrzymania zdoby- 
czy socjalnych, do zabezpieczenia na 
starość, 

Brutalnych dyrektorów oddaję pod 
pręgierz cpinjł publicznej, a robotników 
wzywam do wstępowania w szeregi wal- 
czących o, swój byt pod sztandarem 
Z-ku „Praca“. 

Jan Kania. 


Kooperacja a konsolidacja ru- 
chu robotniczego 


Gdy obserwuje się życie społeczne 


Ten społeczny charakter stawia 
kvoperację ponad zwykły handel pry- 
watny i daje jej słą i rozmach. | 

Oczywiście jest trudno dziś prze: 
sądzić, w jakim stopniu spółdzielcześć 


"spożywców wpłynie na zmisnę obecnego 


ustroju społec nego, można jednak twier- 
dzić z całą stanowczością, że przygoto- 
wuje ona zastęp ludzi, którzy obejmą 
stroną gospodarczą w nowym porząd:u 
rzeczy i będą umieli nią pokierować, 

Poza całą zatem działalnością go- 
spodarozą i społeczną rola kooper cji, 
jako szkoły wychowującej przyszłych 
kierowników życia gospodarczego, ma 
dla klasy robotniczej bardzo doniosłe 
znaczenie. Jest to bodajże jeden Z naj- 
ważniejszych czynników, które wpłynęły 
na odpowiednie ustosunkowanie się 

artyj robotniczych do kooperacji a dla 
adzi o różnych zatarwien ach politycz- 
nych stworzyły warunki możliwej wspó!- 
pracy z sobą. 

Współpraca ta zapoczątkowana Ba 
erenie kooperacji może w niedalekiej 
przyszłości doprowadz ć i do konsoli- 
dacji ruchu zawodowego. Już dz.ś co- 
raz wyrużoiej dają się słyszeć głosy, 
nawet kierowników tego ruchu, przemae 
wiające za koniecznością nawiązania 
stałej łączności między poszczególnemi 
centralami zwlązkowemi. Jeśli zapo- 
wiedzi te rtaną się faktem dokonanym, 
będzie to w przeważoej mierze zasługą 
kooperacji spożywców. 

Jakie zaś „naczenie dla klasy pr.- 
cującej ma koneol dacja ruchu ruvb^tni- 
czego zdaje s.b e sprawę ten, kto inte- 
r.suje się życiem organizacyjnem i jest 
nietylko biernym widzem dokobywują- 
cych się pr emian w Życiu społecznem. 

W zrozumieniu zatem i własnego 
interesu każdy, kto wi rzy w lepsze 
jetro a nie może pugodzić się 4 „:tnie- 
jącym porządkiem rzeczy, opartyiu na 
krzywdzie  Szeroś.ch mas luduwych, 
winien znaleźć się pod tę:zowemi sźtan- 
darami w szeregach zorganizowanych 
8, ółdzielców. 

A. Durka. 


Na marginesie 


spraw ` szkolni- 


ctwa specjalnego w Łodzi 


San.orząd miejski w swej trosce o 
szerzenie oświaty wśród najrzerszych 
warstw ludności, wprowadził pierwszy 
w całej Rzeczpospolitej przymus szkol- 
ny — nauczanie powszechne, obowiązu- 
jące wszystkie dzieci w wieku od lat 7 
uo 14. Na cele tego szkolnictwa powsze- 
chnego wydaje się oorocznie olbrzymie 
sumy, idące na pokrycie kosztów utrzy- 
mania i zaopatrzenie szkół, budowę no- 
wych gmachów szkolnych, budowę do- 
mów dla zauczycielstwa, dokształcania 
nauczycieli etc, 

Jednocześnie ze zorganizowaniem 
szkolnictwa powszechnego stała się 
aktualną sprawa stworzenia szkolnictwa 
dla tej części najnies .częśliwszych dzie- 
ci, które wskutek upośledzenia pew: ych 
władz psychicznych, nerwow ści i t. p. 
defektów nie mogły uczyć się w szkole 
powszechnej, 

Przystąpiono -więc do organizacji 
szkolnictwa specjalnego, wypełoiając w 


ten sposób «bowiązek społeczny i hu- `“ 


manitaroy względem ofiar klęsk spo- 
łecznych to jest alkoholizmu, chorób 


wenerycznych, nędzy etc. Odkładając o- 
mówienie tych spraw do następnego ur- 
tykułu, chcemy tu zwrócić uwagę na 
rzecz IunĄą. 

Praca wychowawcza w szkole spe- 
cjalnej oprócz odpowiedniego przygoto- 
wania zawodowego, wymaga jeszcze od 
nauczyciela takiej szkoły wysokich za- 
let osobistych i moralnych. Jeśli chodzi 
o ogół nauczycielstwa szkół specjalnych, 
to odpowiada on wymagani*'m. Wiemy 
jednak, że niema reguły bsz wyjątku. 
To też i w danym wypadku poważne 
zastrzeżenia budzi osoba jeduej z naus 
czycielek, która w dodatku spełnia 
funkcję kierowniczą szkoły specjalnej. 
Słyszeliśmy, że władze szkolne zajęty 
sią już tą sprawą i dlatego wstrzymu- 
jemy się nurazie od bliższego omawia- 
nia tej kwestji. Spodziewamy się, że p. 
Inspekt'r szkolny będzie umiał zdecy» 
dować się na należyte poBtawienie.spra- 
wy. Zainteresowani rodzice mogą pole- 
gać na naszem przyrzeczeniu, że w od- 
powiedniej chwili wystąp my. u. 
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Czy tak być powinno? 


Rok bieżący jest rokiam w:borów. 
Szeroką falę idą przez Polskę wybory 
do samorządów miejskich i wiejskich, 
do kas chorych, sejmików powiatowych 
i t. d., a koroną tych wszystkich będą 
prawdopodobnie wybory do sejmu, Do- 
tychczasowe wyniki, tu i owdżie doko- 
nanych już wyborów, wskazują na to, 
że społeczeństwo polskie orjentuje się 
na lewo, że wszędzie i zawsze N.-Decja 
ponosić bedzie, jak ponosi, klęski w 
stosunku do „zwycięstw*, osiąganych w 
uprzednich wyborach, że te klęski 
N.-Decji będą tym większe, IŻ opuściła 
ją—dotychczasuwa sojuszniczka -i do- 
stiwczyni mandatów—Chadecja. 

Więc na endeków przychodzi blady 
strach, obawa przed całkowitą utratą 
reprezentacji w samorządach i sejmie. 
Ten strach i obawa jest zresztą stałym 
towarzyszem endecji w czasie wszyst- 
kich awoji wyborczych, gdyż, spekulu- 
jąc na ciemnocie l ogłupianiu mas, spo- 
dziewają się w każdej chwili, ża może 
przyjsć na te masy moment przejrzenia 
zupełnego, moment, któzy byłby dniem 
sądu ostatecznego dla [Dmowszczyzny, 

Jadnak ten strach w chwili obəc- 
nej jest większy niż był kiedykolwiek, 
a to dzięki, temp, Ź: kasy esdeckie 
świecą pustkami, ogołvcone Z gotówki 
i kreaytu-f nansowego przez wycofanie 
sią wielkich tuzów przemysłowych, fı- 
nansowych i ziemiańskich, grupujących 
się obecnie w strouniotwie Prawicy Na- 
rodowej i jemu podobnych konserwach, 
które z reakcją endecką prowadzą (przy- 
najmniej dotychczas) zdecydowaną walkę. 

Opuszcząui przez sojuszników, ogo- 
łoceni z gotówki endecy zarócili się tedy 
do wiernej rwej ostu: i najwiąkszych 
naganiaczy politycznych, jakimi jest dla 
reakcji większość kleru polskiego, I :ku- 
tek jest natychmiastowy; w całej Rzecz- 
pospolitej zaczęły trzeszczeć ambony pod, 
rzucającymi sią w gorączce rozpolitvko- 
wania, stopami tych, którzy dom Boży 
zamieniają na targowicę endecką, nie- 
pomoi słów, że „kto wiatr sieje — burzę 
zbiera”, 

Ag tacja polityczna, uprawiana przez 
kler na rzecz N.-Decji, dowodzi ogrom- 
nego zacofania społecznego ze strony 
tego kleru, dowodzi jednocześnie pew- 
nego ograniczenia umysłowego, bo tylko 
przez nie można wytłumaczyć sobie 
identyfikowanie przez kler religijności 


z głosowaniem na listę endecką przy 
wyborach. | 

Dowodzi ona również, że nasz kler 
słucha tylko o tyle władz kościelnych, 
nawet najwyższych, o ile ten posłuch 
zapewnia mu supremację w życiu poli- 
tycznam i społecznem, bądź ma obowią- 
zywać drugich, n. p. władze cywilne- 
państwowe, nie kler. 

Wymownym tego dowodem jest 
stosunek kleru do dwuch rozporządzeń 
stolicy Apostolskiej. Jednego w sprawie 
działalności stowarzyszenia Y. M. ©. A, 
drugiego w sprawie udziału kleru w ży- 
ciu politycznem, W sprawia Y. M.C. I. 
kler żąda, by minister suwerennego pań- 
stwa polskięgo okazał bezwzględne po- 
słuszeństwo rozporządzeniom papieskim, 
czyli przyznaje pap eżowi prawo do de- 
cydowania o kwestjach cywilnych, we- 
wnętrznych Rzeczpospospolitej. Mówiąc 
innemi słowami, kler chce wprowadzić 
zasadę, że suwerenne władze państwowe 
polskie, powołane 4 woli narodu są, wa- 
salami Rzymu. Rudby więc kler cofnąć 
nas do czasów średniowiecza, do czasów 
hegemooji i supremacji kleru nad Pań- 
stwem. 

Ale już w drugim wypadku, gdy 
chodzi o zawaz papieski czynnego udzia- 
łu kleru w polityce, więc o zakaz w 
stosunku do tych, któr y Papieżowi są 
obowiązani bezwzględne posłuszeństwo, 
uasz kler zajmuje w stosuiku do niego 
stanowisko negatywne. 

Nie chcemy uogólniać, nie twier- 
dzimy, że wszystko duchowieństwo idzie 
na pasku enieckim, używa dla niskich 
celów partyjnych ambony i konfesjooa- 
łu. Nie twie:.dzimy, że w szeregach na- 
szego  du:howienstwa  niena ludzi 
światłych, owianych duchem prawdziwej 
wiary Chrystusowej, istotnem i szczerem 
tchnieniam Demokracji, Ale twierdzimy, 
że te szlachetne jednostki są znikomą 
mniejszością, że ogromna większość 
kleru idzie na odzew reakcji, że trzeszczą 
ambony używana dla agitacji partyjnej, 
że już najwyższy czas, by władze kościelne 
surowemi rozporządzeniami zahamowały 


mgitacją endeckn uprawiauą4, przez ol- 


brzymi odłam kleru, by położyły kres 
temu identyfikowaniu przez duchowieństwo 
religijności z przynależnością do reakcyjnych 
stronnictw politycznych. Najwyższy czas! 
Sulima. 


Jak to za carskiej Rosji było... 


Przed kilkoma dniami na wo- 
kanizie Sądu Okręgowego w Łodzi 
znalazła się niezmiernie ciekawa 1 
niepowszednia sprawa. Po jednej 
bowiem stronie na ławie  oskarżo- 
nych siedii dawni Sybiracy, byli 
więźniowie polityczni. Po drugiej 
jako ich oskarźyciel--dawny carski 
sługa, były inspektor katorgi w 
guberni Tobolskiej. 


Pan Hryniewski, właśnie ów 
były inspektor, obraził się, że w 
łódzkiej prasie napisano publicznie 
o tem, kim on był, co robił w daw- 
nej carosławnej Rosji. Pan Hry- 
niewski uczuł się dotkniętym na 
swym honorze, że oto znaleźli się 
ludzie, przez niego dawniej męcze- 
ni i katowali, gorzej od psów trak- 
towani, którzy krzyknęli głośno: 
„precz z Polski, kacie polskich ro- 
botników*. Pan Hryniewski uczuł 
się zniesławionym i skargę do Są- 
du napisał i zażądał, by tych, co o 
nim takie straszne rzeczy pisali, że 
aż włosy dęba stawały, surowo 
polski Sąd ukarał. 


I polski Sąd sprawę osądził... 
Po kolei wstawali z ławy oskar- 
żonych byli więźniowie polityczni. 
Odpowiadali na pytania. I padały 


ciężkie, twarde słowa. A przed Są- 
dem stanęła wizja niedawnej prze- 
szłości... 
Na śmierć skazany przez ro- 
syjski sąd wojenny — mówi jeden. 
Na śmierć 
drugi. 


skazany — mówi 


Na śmierć, na śmierć... mówi 
trzeci i czwarty. 

Pana Hryniewskiego znamy do- 
brze. Mnie rozkazał dać 99 rózeg, 
a gdy rzucono krwawą miazgę z 
powrotem do celi, to koledzy ka- 
wałki rózgi z żywego Ciała wycią- 
gali. Mnie skazał na 18 miesięcy 
celkowego pojedyńczego więzienia... 

Mnie na ciemny karcer... 

Ja dźwigałem kajdany na so- 
bie przez 8 lat i 4 miesiące. 

Od śmierci uratowani, na Sy- 
bir, na wieczną katorgę wysłani 
dostali się w Tobolsku w ręce in- 
spektora Hryniewskiego. 

Pan Hryniewski żąda, by ich 
polski, w niepodległej Ojczyźnie, ich 
krwią i trudem zdobytej, Sąd—uka- 
rał! 

Bronili b. więźniów adwokaci: 
Dr. Bolesław Fichna i Piotr Kon. 

Sąd udał się na naradę. Sąd 
wrócił... 

W imieniu Rzeczypospolitej Pols- 
kiej wszystkich oskarżonych , unie- 
winnil! 
| mi ho o m e 


0d Administracji. 


Uprzejmie prosimy Szanownych 
Prenumeratorów o łaskawe wpła- 
canie prenumerat, w godz. 6—7. co- 
dziennie. Wzywamy również Zarzą- 
dy Dzielnic, aby także uregulowały, 
corychlej zaległe należności. Zazna- 
cza się przytem. że wszelkie ra- 
chunki kwituje osobiście kol. Zyg- 
munt Leśniczak. 
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Święto spółdzielczości 
w Łodzi 


Tegoroczne święto spółdzielcze w 
niedzielę, 12 b. m. — wypadło o wiele 
okazale, niż w latach poprzednich. 
Swiadczy to, że idea kooperacji coraz 
silniej zapuszcza korzenie w społeczeń- 
stwie, zastęny spółdzielców powiększają 
się, a hasło kooperacji coraz żywszy 
oddźwięk w masach znajduje, 

Program tegorocznego święta był 
bardzo urozmaicony, 

O godz. 9 rano odbyły się zbiórki 
spółdzielców w poszczególnych punktach 
miasta, jak: na Bałutach, w Radogoszczu, 
przy ul. Ogrodowej, na Widzewie, Za- 
rzewie, Chojnach i t. d. 

Pu zbiórkach wszystkie dzielnice 
przy dźwiękach orkiestr przybyły na 
Wodny Rynek, gdzie nastąpiły przemó- 
wienia o znaczeniu dnia Spółdzielczości, 
poczem uformował się pochód, który 
ruszył ul. Główną, Piotrkowską do Pla- 
cu Wolności gdzie odbył się wiec 
spółdzielczy. 

W pochodzie brało udział kilka 
orkiestr oraz cały szereg sztaodarów 
stow. spółdzielczych, przyczem orkie- 
stry po skończonym wiecu odegrały 
hymn spółdzielczy. 

Na wiecu na placu Wolności grze» 
mawiali m. in. wiceprezydent Wojewódzki 
(członek Rady Nadzorczej Związku Sto- 
warzyszeń spożywców w Polsce) wice- 
prezes Rady Mejskiej  Wolczyński, 
Walczak i inni, 

bo południu o godz. 6 odbyła się 
uroczysta akademja przy udziale licznie 
przybyłych gości zamiejscowych. 

ĄAkademja odbyła się w sali Fil- 
harmonji, która nie była w stanie po- 
mieścić przybyłych delegatów. 

W poszczególnych dzielnicach mia- 
sta, gdzie mieszczą Się kooperatywy, 
odbyły się pogadanki i odczyty o zna- 
czeniu spółdzielczości, 

Również uroczyście był obchodzo- 
ny Dzień Spółdzielczości w wojsku. 


Mysza 


Nadzwyczajne walne zgro- 

madzenie członków Związku 

Prac, Miejsk. i Zakł. Użyt. 
Publ. w Łodzi. 


W sobotę dnia 18 czerwca b, r. w 
sali związków przy vl. Głównej 81 o godz. 
6 wieczorem w I term. a o godzinie 7.15 
wieczorem w II terminie odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie członków 
Zw. Prac. Miejsk. i Z Użyt. Publ. Z. Z. 
P. Oddział w Łodzi, — z następującym 
porządkiem dziennym: 

[. Zagajenie i wybór 
i przyjęcie regulaminu obrad. 

H. Odczyta ie protokułu z walnego 
zebrania z dnia 28.IV,-27. 

III. Sprawozdanie ogólne. Zarządu. 

IV. S rawa odłączenia się od Z. GŁ 
w Warszawie i przekazania majątku 
oddziału. 

V. Sprawa założenia samodzielnego 
związku w Łodzi i przejęcie majątku po 
Zw. P. M. i 4. U. P. 

VI. Uchwalenie 
związku. 

VII. Wybór Komisji do rejestracji 
statutu. 

VIII. Sprawa akcji podwyżkowej 
i trzynastej pensji. 

X. Wnioski członków. 

Ze względu na ważneść spraw wzy- 
wa się i'prosi wszystkie Koleżanki i 
wszystkich K: legów o gromadne i punk. 
tualne przybycie. Zebranie w drugim 
terminie będzie ważne bez względu na 
ilość obecnych, tera nie mniej, ze wzglę- 
du na sprawę akcji podwyżk wej, którą 
obowiązany jest decyaować każdy czło: 
nek, wszyscy członkowie powinni przybyć 
na zebranie już w I terminie. 


Prezes (—) U. Maciaszek 


prezydjum 


statutu nowego 


Labawa Dzielnic Baluty i Radogoszcz, 


Niniejszym zaprasza się vgół Kole 
gów i Koleżanek na mającą się odbyć 
zabawę ogrodową w dnu 19, 6. 47 r. 
o godz. 2 po poł. w ogrodzie „Marce- 
lin“ i rzy ul. Zgierskiej 101, z atrakcjumi, 

Zabawę DOZ urządzają dzieln, 
Błucka i Redvsoszcz N. P. R.- L. na 
powiększenie biblj tek, przy dzielnicach 
tych istniejących 

Koledzy i K.leż. stawcie się licznie! 

Uwaga. Wrazie niepogody zaba- 
wa odbędzie się w następną niedzielę. 

Komitet Zabawy Dz, Bałuckiej i Radogoszcz. 


Robotnicy łódzcy dziękują Kasie Chorych 7 zycia organizacji N. P. R. 
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za pomoc i opiekę lekarską w Busku. 


Do Skanownej Redakcji „Pracy“ 

w. Łodzi, 

Niniejszem mamy zaszczyt naju- 
przejmiej prosić Sz. Redakcję o łaskawe 
umieszczenie na łamach Swego poczyt- 
nego pisma niżej wyszczególnionego 
podziękowania dla Zarządu i Dyrekcji 
Kasy Chorych m. Łodzi, 

My, niżej podpisani, robobotnicy róż- 
nych warsztaiów pracy i c łonkowie 
Kasy Chorych m. Łodzi—wyrażamy ser- 
deczne podziękowanie Zarządowi i Dy- 
rekcji za lsczenie nas w uzdrowisku w 
Busku, w którym, gdyby nie istniały 
Kasy Chorych, żaden z robotników z po- 
kolenia na pokolenie nigdyby nie mógł 
korzystać z leczenia zdrojowego i rze- 
czywistość pozostałaby na za»sze tylko 
marzeniem, 


Jesteśmy dumni z owocnej pracy 
Zarządu” i Dyrekcji Kasy Chorych m. 
Łodzi, które, doceniając wartość lecze- 
nia zdrojowego w Busku, w najlepszy 
sposób zagwarantowały swym członkom 
opiekę lekarską i pobyt w Busku. 

Następuje 25 podpisów: 

Julian Sonenberg, B. Maj, M. Je- 
żyk, Bronisław Maciaszek, M, Szti- 

bel, T. Gonczarenko, Wiciński, B, 

Grzelak, Banaszczyk, Woszczyńska, 

J. Rajska, Schmid e, E. Mrówka, 

Krzyształ, M. Zamorska, J. Strobach, 

A.Teajdos, A. Fijałkowski, Wochna, 

Dąbrowski, Paweł GQrabowskł, Fi- 

scher, St. Szer, (dwa podpisy nie- 

czytelne). 


Metody pracy rozłamowców 


Kto nie broni słusznej sprawy, musi 
używać najpodlejszych środków, byleby 
swą ambicję i pychę zadowolnić. Punke 
tem ambicji naszych rozłamowców jest 
wprowadzenie do szeregów organizacyj 
zawodowych i partyjnej jaknajwiększego 
zamętu, aby osłabić ich moc i spoistość 
wewnętrzną i sprawie robotniczej jak- 
najwięcej szkody wyrządzić!  Niezdolni 
do pozytywnej i twórczej pracy, chcą 
wykazać, że zupełnie do niczego niezdol- 
ni nie są, b» owszem umieją burzyć i 
rozbijać. W myśl przysłowia „tonący 
brzytwy się chwyta*, wiedząc, że w opinji 
klasy robotniczej toną bezpowrotnie, 
chwytają się majpodlejszej blagi, osz- 
czerstw i insynuacji, choć to ich z toni 
nie wyciągnie — tylko jeszozo bardziej 


pograża. = 
I jednakowo postępują na terenie 
partji, jak i związków — szczególnie 


najbliższego in—pracownikow miejskich, 
Wyznając zasadę, że żadnej jednostce 
ruchu narodowo-społecznego nie wol.o 
nie sprzeciwiać się złu, musimy tu oś- 
wietlić metody pracy naszych rozłamow- 
ców. 

Najważniejszą z metod jest t. zw. 
metoda butelkowego domokrążstwa, którą 
zresztą z dość lichym skutkiem uprawia 
dwuch panów z prawicy. Jest to metoda 
tak w-trętna i podła, że bliżej jej oma- 
wiać nie będziemy. 

Ciekawszą jest metoda powiększa- 
nia liczby „zarejestrowanych* członków 
prawicy w Łodzi, 

Oto panowie rozłamowcy rozsyłają 
zaproszenia na konferencję partyjną pre- 
wicy z Nawrotu. Niejeden członek orga- 
nizacji łódzkiej, ot, z prostej ciekawości, 
korzysta z takiego zaproszenia i idzie 
na korferencję do szczelnie zamkniętego 
pola „działalności“ prawicowych dygni- 
tarzy, Tam zbliża się do niego pan ser- 
delek lub inny luminarz prawiczkowy 
i prosi o przedstawienie legitymacji par- 
tyjnej. Nasz kolega, nie orjentvjąc się, 
przedstawia, pao serdelek (iub inny) 
zabiera, wali prawicową pieczęć i — 
sprawa załatwiona: grono prawiczek po- 
większyło się o jednego, winnego nie- 
ostrożności i nadmiaru zaufania, 

Albo metode, stosowana na terenie 
związku pracowników miejskiuh. Idzie 
czł nek do związku, nies.e składki mie- 
sięczne, 0-8 tam słyszał, że ignac zwią- 
zek rozwalił, ale jeszcze nie wie dokład- 


nie. Wchodzi na podwórze przy ul. Głów 
nej 81. A tam rozłamowcy, ukradli szyl” 
związkowy i usadowili sią przed loka- 
lem związku — u kolejarzy. Zoczyli go, 
wciągają do siebie, bajtlują mu głowę, 
zabierają gotówkę, wlepiają swoje zna- 
czki i wypuszczają nareszcie. I taki 
biedak wraca potem do kolegów, którzy 
mu głowę zmywają, lub przypadkiem 
skierowany, wchodzi do lokalu włeści= 
wego związku i przekonywa się, że go 
tamci haniebnie nabrali. Klbie ich w 
żywy kamień... ale stało się — [graś 
zapisał wpływ od tylu to „członków“, 

Już nie ordynarną, ale występną 
jest taka sprawka tych panów: w rzeźni 
miejskiej miała być utworzona kasa 
emerytalna. Pan Ignacy sprawę tej kasy 
zabagnił i nieumiejętnem stawianiem 
kwestji utrącił, Obecny zarząd z kierow- 
nikiem związku kcl. Zubertem postawił 
ją z powrotem na dobrej drodze, Cho- 
dziło jednocześnie o porozumienie się z 
pracownikami rzeźni bałuckiej, Otóż pa. 
nowie rozłamowcy utrudniają to porozu= 
mienie, insynaując pracownikom rzeźni, 
że zarząd związku skł.da się z samej 
„Szlachty i księży*, że będzie działał na 
ich niekorzyść. W ten sposób działają 
cl panowie na szkodę zainteresowanych 
pracowników, a.pośrednio wpływają na 
utrudnianie akcji w sprawie kasy eme- 
rytalnej. Zapewne dlatego. żeby, gdy sa- 
mi nie mogli jej załatwić, drugim nie 
dać zrobić. Oni pa tem nie ucierpią, 
ucierpią pracownicy 

Równie marne $aiadectwo wysta- 
wiają sobie ci panowie przez całą spra- 
wę rozbicia związku pracowników mieje 
skich, Chcieli z niego uczynć kramik 
partyjny p. Ignaca, Zdrowa  opinja 
członków związku przeciwstawiła się temu 
Więc rozbili związek, pozostawili całą masę 
długów i należności, jeszcze z przea kilku 
lat, a teraz głoszą, że to „lewica“ zro- 
biła, 

Czyż mamy jeszcze mnożyć przy- 
kłady metod „pracy* naszych rozłamow= 
ców? Sądzimy, że te wystarczą, aby 
opinja klasy robotniczej mogła je nale- 
życie ocenić. „Kogo Pan Bóg chce uka- 
raé — temu rozum odbiera“. Odebrał go 
Snać naszej prawicy. Musimy przyznać, 
że to ich w dużym stopniu usprawie- 
dliwia. 

Zastępca. 


Kto przewodzi „„faszystom?* 


Organizacja faszystowska której szef siedzi w Tworkach A 
(A naiwni dawali na nią pieniądze), 


Od pewnego czasu na terðħie Wo- 
jewództwa wileńskiego i nowogrodzkiego 
po okolicznych dworach i wsiach poczęli 
rozjeżdżać jacyś osobnicy, zbierając skład- 
ki ne organizacje faszyzmu w Polsce i 
występując w imieniu „delegatury stron- 
nictwa faszystów poiskich „na Kresy 
wschndnie*. Osobnioy ci na otrzymywane 
sumy wydawali pukwitowania z nagłów= 
kiem „Dyrektorjat Stronnictwa Faszy- 
stów Puiskich*. v 

Władze bezpieczeństwa przytrzy- 
mały jednego z tych osobników niejakie- 
go Januszkiewicza, u którego znaleziono 
legitymację i kwitarjusz, opiewający na 


kilka tysęcy złotych z zebranych skł.- 
dek. Dawali je- przeważnie księża i 
ziemianie w dobrej wierze. Jak się 
okazuje, przed kilkoma miesiącami po- 
wstała w Warszawie przy ul, Krakowskie 
Przedmieście 80, istotnie organizacja 
faszystowska, której kierownik i twórca 
niejaki Starzyński od 8-oh miesięcy 
znajduje się.w Tworkach | 
Bez komentarzy. 


Rozpowszechniajcie „Pracę” 


— Konferencja Dzielnicy Górnej. W 
niedzielę, dnia 19 b. m. o godz. 10 rano 
przy ul Kątnej 2 odbędzie się konfe- 
rencja N. P. R. Dzielnicy Górnej, Refe- 
rat polityczny wygłosi kol. poseł Wasz- 
kiewicz, Wejście za legitymacjami, 


— Dzielnia Chojny N.P.R. Lewicy. Dnia 
19 czerwca o godz. 10 rano w klubie 
NPR —Lewicy—Dzielnica Chojny przy 
ul. Odyńca 22, odbędzie się konferencja 
polityczna. Referat wygłosi kol. Tom- 
czak z Pabjanic, były poseł na Sejm. 


W kole N. P. R, pracowników Kasy 
Chorych w dniu 20.VI b, r. o godz. 7.80 
w klubie przy ul. Piotrkowskiej 91, od- 
będzie się miesięczae zebranie pracow- 
ników członków koła. Ze względu na 
ważność spraw obecność wszystkich jest 
konieczna, 


— Dzielnica Bałucka. W dniu 29 
czerwca b. r. o godz. 10 rano odbędzie 
się konferencja polityczna w klubie 
Dzielnicy Bałuckiej N. P. R, Lewicy, 
na którą to konferencję Zarząd Dziel- 
nicy zaprasza posła Waszkiewicza ce- 
lem wygłoszenia referatu politycznego 
w sprawach ogólno-państwowych. Za- 
prasza się również i wszystkich człon- 
ków Dzielnicy. Zarząd prosi o przyby- 
cie wraz z legitymacjami partyjnemi 
celem ostemplowania ich, 


Korespondencje. 


v 
Ozorków. 

W niedzielę dnia 12.VI.-27, do sali 
kina „QGarso* zostali wezwani ba walne 
zebranie wszyscy członkowie Związku 
Zaw. „Praca“. Zebranie zagaił kol, prezes 
Raj Stefan, na przewodniczącego powo- 
łano kol. Fagosa Stefana. Kolega Raj 
zrefarował sprawę walki o angielską 
sobotę, którą klasa robotnicza musi wy- 
grać. Następnie kol. Raj omówił wiele 
aktualnych spraw związkowych, które 
zebrani przyjęli do wiadomości, 

Z kolei kol. burmistrz Kropp Wa- 
cław zdał sprawozdanie z działalności 
i gospodarki miejskiej, W dyskusji za- 
bierali głos koi, Niewinowski, kol, Barań- 
ski, Filipczak i inni. Na zakończenie 
zebrani przyjęli jednogłośnie następującą 
rezolucję. 

1) Zebrani oświadczają, że narzuco= 
Lą walkę przez kapitalistów o ustawoe 
dawstwo socjalne przyjmują i solidarnie 
postanawiają bronić zdobytych praw. 

2) Wobec szalejącej drożyzny, ze- 
brani wzywają Rząd do energicznej 
walki z paskarstwem. 

3) Zebrani wzywają Rząd i samo- 
rząd do rozpoczęcia na szeroką skalę 
robót publoznych, glyż głodowe zapo- 
mogi nie wysturczają na utrzymanie 
przy szalejącej drożyżnie. 

W sprawie sprawozdania kol. Krop- 
pa zebrani przyjęli następującą rezo= 
lucję. 

1) Sprawozdanie kol. Kroppa z 
gospodarki miejskiej zebrani przyjmują 
do zatwierdzającej wiadomości i wyra- 
żają całkowite zapfanie kol. burmistrzowi 
i kol. Radnym z frakcji N. P. R, 

2) Zebrani zobowiązują się solidary 
nie brać udział z akcji wyborczej do 
Rady Miejskiej i Kasy Chorych. 

Na tem zebranie zakończono. 


è 
Dnia 12.VI. w sali kina „Corso“ 
zwołała lewica F. P. S. wiec wyborczy, 
na który bardzo licznie stawili się nowi 
koledzy. Mówcy suosjalistyczni zacżęli 
atakować N, P. R. i P. P. S. W imieniu 
N. P. R. lewicy przemawiali kol. Nic- 
winowski i kol. Barciński, którzy dali 
socjalistycznym demagogom należytą od- 
prawę. Natomiast b. b. S. pomimo 
skandalicznych oskarżeń ich przez lewi= 
cę nie umiała się obronić, gdyż nie za- 
bierał nikt głosu z P. P. Esu, chociaż 
byli obecni na sali. wW końcu- wiecu 
poraz drugi przemawiał kol, Niewinow- 
ski wyłuszczając programowe stanowisko 
N. P. R. i stwierdził, że niema P.P.-Esu 

na terenie Ozorkowa, 

Obecny 


Zabawa w Dzielnicy Górnej. 


W dnu 18 czerwca o godz, 8 wie- 
czorem przy ul. Kątnej 2 odbędzie się za- 
bawa taneczna, na którą zaprąsza Zarząd. 
| Z Ry 


Zamawiajcie druki w drukar- 
ni „Praca“ ul. Rzgowska 51 


„PRACA* —19 czerwca 1927 r. 


Na 26 


Licytacje przymusowe 


Magistrat m. Łodzi — podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że w dniu 28 
czerwca 1927 r. między godz. 9-tą 
rano, a 4-tą po południu odbędą się 
licytacje przymusowe ruchomości 
u niżej wymienionych podatników 
za niewpłacons podatki. 


Abowicz J. Szkolna 7, mebla 

Arendt A. Pomorska 122, meble b 

Aj E. Srebrzyńka 31, meble 

Binem Albsk, Pom rska 42, meble 

Aleksandr wież M. Jakubi 12, szafa 

B:ffer J. Aleksandryjska 2, meble 

"Bentkowski T. Aleksandryjska 24, urzą- 
dzenie sklepowe, meble 

Budziński J. Jerzego 18, 
sklepowe 

Birnbaum J. Szkolna 17, meble, pianino 

Banc A. Pomorska 136, meble 

Borensztajn N. Wschodnia 18, meble 

Birnbaum J. Zgierska 80, meble 

Bister G. Szkolna 10, 2 szafy 

Baum G. Aleksandrowska 1, 10 kg. mydła 

Beran F. Aleksandryjska 28, maszyna do 
szycia 

Batt H. Młynarska 2, artykuły kolonjalne 

Biernacki J. Rybna 8, meble 

Borower Abr, Brzezińska 72, meble 

Borusztajn U. St. Rynek 10, 4 worki mąki 

Bauchowski M. Franciszkańska 10, faryns, 

mydło 

Bauman K. Pomorska 59, meble 

Basam Ch. Aleksandrowska 6, 2 szafy 

B-k D. Jakuba 2, szafa 

Brajer M. Jakuba 5, szafa 

Berlin E, Jakuba 14, biurko 

Chabański H. Aleksandrowska 134, meble 

Cedrowski J. Aleksandrowska 59, meble 

Cerfas L. Aleksandrownka 66, meble 

Cukier J. Brzezińska 5, meble 

Działoszyńska R. Pomorska 185, meble 

Dimant L. Wschodnia 22, maszyny do 
robienia puńczoch, kredens 

Dainkiewicz I. Pańska 13, garderoba 

Dziełowski Zgierska 18, meble 

Dobrzyński 1. Północna 28, meble 


urządzenie 


Działoszyński M. Wolborska 28, futro 
damskie 

Flancbaum Abr. Rybna 15, towar w 
sklepie 


Frydman N. St. Rynek 14, meble 
Faleman M. Wschodnia 6, meble 
Szpiro P, Szkolna 4, meble 
Frydmaa U. Jakuba 8, biurko 
Kinkiel Sz. Jskuba 10, szafa 
Faktor M. Jakuba 12, meble 
Golińska K. Wolna 14, szafa 
Gabryel G. Smugowa róg F'ranci:zkań- 
skiej, urządzenie piwiarni 
Qrosman M. Wolborska 23 meble 
Gdański H. M. Konstantynowska 11, meble 
Gołuchowski l. Szkolna 7, meble 
Gąszer J. Aleksandryjska 18, meble 
Groskopf G. Zgierska 28, 2 maszyny do 
szycia 
Goldsztajn P. Konst.ntynowska 3, meble 
Gdański M. Bałucki Rynek 11, msale 
Goldberg G. Brzeińska 3, mebie 
Grinbaum L. Brzezińska 68, meble 
Glajberg M. Brzezińska 66, meble 
Grynwurceł ©'. Młynarska 2, meble 
Goldberg R. Pańska 1, szafa 
Goldwasser L. Wschodnia 16, urządzenie 
sklepowe 
Grynberg Abr. Pl. Wolności 6, 2 maszy- 
ny do Szycia 
Gotszau M, Zgierska 28, meble 
Goldberg, Jakuba 3, maszyna do szycia 
Goldfarb Ch, Jakuba 12, meble 
Han J. Zawiszy 31, maszyna do szycia, 
rower 
Herszkowicz A. Berka Joselewicza 15, 
maszyna do szycia 
H .nelde M. Północna 18, meble 
H hszpigel J, Pieprzowa 4, meble 
Hanower L. Stary Rynek 2, towary ko» 
lonjalne 
Himmelfarb I. Marysińska 25, meble 
Halpern J. Zgierska 29, mebie 
Hausler B-cia, Hipoteczna 16/18, 26 ty- 
sięcy cegieł 
Józefowicz Sz. Stary Rynek 5, meble 
Jasnokowski A. Marysińska 59, otomana 
Jachnik J. Pomorska 130, maszyna do 
szycia, kredens 
Janiak A. Stefana 16, szafa, maszyna do 
szycia 
Inwest W. Pieprzowa 4, meble 
Ickkowicz Abr. Aleksandryjska 16, wa- 
ga Stołowa i maszyna do-3zycia 
Jedwab Ł. Łagiewnicka 18, meble 
Joselewski S. J. Zgierska 803, meble 
Jakubowicz A. Zgierska 40, mąka 
Kwapisz M. Jatzynowa 7 meble: 
* Kucner N. Pomorska 144, towary ko- 
lopjalne > 


Kurc A! Pomorska 181, kredens 

Kapelusz E. PI. Wolności 10, meble 

Kucharski M. Zawiszy 8, 3 kołdry plu: 
szowe i meble 

Kaufer N. Aleksandryjska 12, meb'e 

Krygier J. Pomorska 25, 2 szafy 

Kon R. Pomorska 52, towar galanteryjny 

Kasrylewicz |. Zachodnia 26, meble 

Kaliski Szl. Wschodnia 2, maszyna do 
robienia swetrów. 

Kanicki A, Aleksandryjska 18, meble 

Książe Ch. Pieprzowa 24, Szula 

Kaufman B, Wschodnia 14, meble, 
szyna d" szycia 

Kolman M, Aleksa: drowska 112, meble 

Kuczyńsku Ch. Kielma 42, meble 

Kempiński L. Łagiewnicka 21, mydło 
i mąka. à 

Kac D. Franciszkańska 28, zeszyty szkol- 
ne i produkty Spożywcze 

Kuperberg W. Północna 23, meble 

Rakow Sz. Zgierska 18, meble 

Kajserbrecht Firma, Zgierska,69,, kasa 
ogniotrwała, maszyna do pisania 
i liczenia 

Kagnańczuk J, Piotrkowska 182, kredens 

L trowski Szi. Pomorska 60, kasa ognio- 
twała f 

Liberman M. Wolborska 1, 
i kasa ogniotrwała 

Lnnge J. Śrebrzyńka 21, urzą lzenie sklepu 

Liberman Sz. Zgierska 76, mebla 

Lich! L. Szkolna 33, meble 

Lewkowicz B. Zgierska 8, meble 

Lida ©, Wschodnia 16, maszyna do Bzycia 

Lida M. Północna 25, meble 

Lasman Ch. M. Gdańska 8, meble 

Lobersteiu R. Franciszkańska 80, 
du<ty spożywcze . 

Litarski St. Franciszkańska 34, moble 

Miński J. Lutomierska 17, szafa 

Mille E Leszno 3, kasa ogoiotrwała 

Markowicz J, Aleksandryjska 24, meble 

Mine F. Aleksandryjska 15, meble 

Mine L, Berka Joselewicz 12, svafa 


ma- 


garderoba 


pro- 


M.gnes Ch. Pl. Wolności 11, swetry 
i maszypy 

Miński U. Brzezińska 7, meble 

Mentlik. l. Brzezińska. 35, urządzenie 
sklepowe- 

Misiak K. Pomorska 160, waga i towary 
różne 


Markiewicz Sz. Wolborska 21, mas'yna 
do szycia i otomaua 

Merczyński Sz. Wolborska 32, 2 kapy, 
i zegar 

Muszyński B. Zgierska 26, maszyna do 
szycia 

Moszkowicz L. Jakuba 10, meble 

Natanowicz, St. Rynek 12, meble 

Szattan N. St. Rynek 5, meble 

Stuwarzys.enie Fruchtowe, Zgierska 28, 
meble 

Nirecberg M. Konstantynowska 24, ma- 
szyna do szycia 

Olszer i Tyszłer, Jakuba 14, jedwab 

Powodowska Ch. Pomorska 119, 2 szafy 

Pudek+ Fr. Srebrzyńska 20, urządzenie 
sklepu 

Przedborska N. Półaocna 25, meble i ma- 
Szyna do szycia 

Pinczewski I. Wschodnia 16, meble 

Praw Z. Zgierska 18, 2 szafy i kredens 

Przedborski D, Północna 22, maszyna 
do szycia : 

Pelcan J; Aleksandrowska 58, czekolada 

Pricke R. Franciszkańska 55, produkty 
spożywcze e 

Pruszycki F. Brzezińska 64, meble 

Przeworman A. Jakuba 7, meble 

Reszke A. Wolna 7, meble 

Rotsztajn A. Konstantynowska 13, szafa 

Radke M, Zawiszy 28, meble 

Rozenferd "W. Aleksandryjska" 12, meble 

Rappaport Sz. Aleksandryjska 17, meble 

Rotiewi Sz..Północna. 25,..2 szafy 


Rozeblum Sz. Peprzowa* 2, krosno. 
ręczne | 

„Rozenberg „Ch. Aleksandrowska 107, 
meble ` ! 


R zenberg M. Brzezińska 88, meble 

ttozmaity J. Brzezińska 42, meble 

Rik C. Brzezińska 98 15/worsów „owsa 

koteuberg F. Jakuba 6 meble, konfekcja 
damska i 

Rapvport M. Jakuba 10, przędza 

Supryga Al, Wolna 10, towar w sklepie 

Szulc, Lwowska 13, szafa, zegar 

Szczęsliwy 8. Aleksapdryjska 27, meble 

Szternfeld Ch, Konstantynowsku 29, meble 

Strzyżewski A. Podrzeczna 15, maszyna 
do szycia : l 

Sztal M. Brzezińska 10, meble 


Sierpiński Sz. Brzezińska 17, Szafa 


Szlezynger L. St Rynek 6, meble 
Strzygelska M, Brzezińska 54, mąką 
Szmechel A. Pomorska 134, meble 


Sochaczewski H. Aleksandrowska „128 
meble i waga > 

Szenberger A. Zgierska 114, meble 

Szlajfer Q. Jakuba 7, 2 szafy, kredens 

Targownik J. Stary Rynek 8, 70 czapek 

Tuchmajer E. Zgierska 16, meble 

Tuchmajer R. Wolborska 82, mebie 

Topolowicz M, Wulborska 12, meble 

Urbaniak A, Grochowa 10. szafa 

Wróblewski L. Solna 6, szafa 

Wajzer Abr. Grosmana 5, meble 

Wajdenrajch Sz. Fajfra 24, meble 

Waujnsztajn I. Fa fra 9, kredens 

Wajntraub S/, Franciszkańska 42, pro- 
du ty spużywcze 

Wujutraub Aur. Marys ńska 38, meble, 
maszyna do SZYCIA 

W ner Ch. Zgierska 17, meble 

Wńjnberger Fr. Brzezińska 118, towar 
w-sklepie 

Wajsblum M. Szkolna 7, 2 szafy i mąka 

Wajnsztejnowa Ch. Wolborska 18, urzą- 
dzenie sklepu, tremo 

Zybert H. Zawiszy 5, kredens 

Zelichowski J. Północna 11, meble 

Żylbersztajn M. Aleksandryjska 24, meble 

Zyiberberg B. maszyna do szycia i 270 
metrów towaru è 

Zytnicki 8z, Kielma 19, meble i towar 
w sklepie 

Załoga K. Sporna 2, meble 

Zyser Sz. Północna 22, meble 

Zołędź F. Wolborska 1, urządzenie.sklepu 

Szwajcer G, Wolborsku 12, meble 


"W dniu 30 czerwca 1927 r. między 


godz, 9-tą rano, a 4-tą po południu. 


Augustynowicz W. Zachodnia 29, tremo 

Abramowicz D. N.-Cegielniana 87, szafa 

B rnsztajn Abr, Południowa 18, meble 

Ber J. Kilińskiego 158, palto 

Blachorowicz Ch. Guańska 22, urządze- 
nie sklepu - 

Benedykt M, Cegielniana 38, meble 

Bakelman Z. Zawadzka 16a, kredens 

Białek I. Zielona 33, meble 

Bł towicz W. Zielona 41, meble 

Brenu"r Abr. Zawadzka 89, kredens 

Bankier M. Zawadzka 39, meble 

Bławut S. Zawadzka 89, meble 

Ceder L. Zielona 51, meble 

Cichowski Wł. Zawadzka 44, otomana 

Cukierman A. Konstantynowska 30, kre- 
dens 

Dawidowicz P: Zachodnia 30, meble 

Dancyger O. Zielona 80, tremo 

Drutowska A. luljusza 4, meble 

Petter W. Składowa 26, meble 

Frydman Szl. Zgierska 30%, meble, 

Fryd S. Pomorska 35, mas4yna do szy- 
ciu meble 

Goldberg Ch, Al. I-go Maja 8, szafa 
i maszyna do robienia rękawiczek 

Gąbiński M. Zelona 33, kredens 

Gruner H. Zawadzka 638, kredens 

Herc I. Zawadzka 39. kredens 

Hochenberg W, Piotrkowska 56, biurko 

Jasiński I. Żytnia 10, urządzenie sklepu 

Justmaa J. Zielona 48, kredeus 

Jastrzębski Sz. Zielona 49, 2 szaty 

Jaroszyński K. Juljusza 27, otomana 

Kutas P. Traugutta 11, meble 

Kuchin M. Cegieluiana 40, maszyna do 
szycia, tremo 

Kociołek J. Zachodnia 72, 2 szafy 

Kowalski N. Zawadzka 27, meble 

Kołudzki M, Zielona 32, biurko 

Kasman: M, Zielona 42, 100 kg. ryżu 
i 40 kg. cukru 

Kustin H.. Zielona 48, kredens 

-Kałus yner A. Zieluaa 48, 2 szafy 

Kałuszyner Ch. Zielona 48, szefa 

Kronberg J. Zawadzka 44, szafa 

Kajzer W. Gdańska 128, kredens 

Łakożyń ka H, Zudątna 8, maszyna do 
szycia 

Leśniak J. i M. Wrocławską 28, szafa 

Lilmavowicz H. Zawadzka 89, 2 szafy 
maszyna co szycia 

Lipszyc G. Zawadzka 44, kredens 

Ofman M. Zawadzků 12, meble `“ 

Opatowski A. Gdań-ka 31, meble 

Orenburg M. Zawadzka 39, meble 

Hiasecki L. Wróbla 16, meble 

Papiernik B, Kamienna 12, garderoba 

Przedborski J. Tramwajowa 11, samowar 

Pinczewski A. Gdańska 35, kredens 

Prussak A. Gdańska 137, 2 szafy 

Paczuska M, Gdańska 148, maszyna do 
szycia 

Pawlikowski F. N.-Zarzewska 46, szafa 

Ifozen M. Juijusza 3, kredens 

Szpicberg B. Cegielniana 55, meble 

Szajnert B. Wschodnia 50, meble 

Skórka J. Cegielniana 68, 2 szafy 

Sztajer 1. Wschodnia 50, meble 


Lisnow icz Ch. N.-Cegielniana 29, 80 kg. 
mydła, masło roślinne 

Szterfeld W. N. Cegielniana 41a, meble, 
urządzenie sklepu. 

Szpic B. Zielona 37, meble 

Strawczyńrski Sz. Zawadzka 21, 6 par 
bucików 

Sour S. Zawadzka 39, meble 

Szenywald M, i L. Lipowa 27, kredens 

Szylling G. Gdańska 143, maszyna do 
szycia 

Sieradzki W. Juljusza 4, meble 

Tsakumakis N. Zachodnia 16, meble 

Traube A. Ziwadzka 17, meble 

Tanenbaum © . © gi luluna 60, meble 

Taaga RU J. Giuwóńsku 33, maszyna do 
gilz 

Taumaq M Sp. Akc. Juljusza 6/8, 2 kasy 
ogniotrwałe 

Urbański A. Zachodnia 21, maszyna do 
szycia, meble 

Wawrzyniak J. i M, Wróbla 26, maszyna 


do szycia 
Wysocki J. Zakątna 1, meble 
Widmański Wł. Zachodnia 11, wina 


i wódki, meble 

Wołkowicz G. Piotrkowska 22, tremo, 
meble 

Wolf J. L. Cegielniana 65, mebl, 
sztat tkacki 

Wołożyńska (+. Zielona 28, perfumy i. 
mydła 

Wojdysławski I. Gdańska 181, 2 szafy 

Wiślicki Cb. Piotrkowska 81, mebla 

Zakrzewska 0. Zachodnia 19, maszyna 
do szycia i meble 

Zelman E, Cegielniava 3, szala 

Zajde 'E. Zielona 48, kredens 


War- 


W dniu I lipca 1927 r. między godz. 
9 rano, a 4-tą po południu, 


B»raks S. i F. Różana 10, meble 

Buble R. Gdańska 162, biurko 

Babinuwski K. Kilińskiego 232, meble 

Brzoza i S-ka Qdańska 138, przędza 

Jyfersztaju Ch, N.-Zaąrzewsku 26, 2 ma- 
szyny Bżteperki 

Cieplucna J. Zachoduia 652, 1 maszyna 
do drzewa szw 

Cukier M. Juljusza 15, zegar 

Fijn L Piotrkowska 200, kredens 

Fitz E. Rzgowska 61, maszyna do szycia 
i meble 

Fast N. Guernatorska 7, szafa 

Frydrych E, Gubernatorska 28, szafa 

Fiszer O, Juljusza 15, meble 

Frankowski J. Juljusza 15, biurko i oto= 
mana 

Gerszi F. Rzgowska 97, meble 

Gum:niak St. Wólczańska 260, szafi 

Gąsior Ch. N. Zarzewska 7, meble 

Gurt J Rzgowska 16, mebie 

Grzegorzewski M. Wolczańska 139, szala 

Gurkiewicz J. Abramowskiego 3, biurko 

Gepner M, Gdańska 138, 2 biurka 

Glapiński J. Gubernatorska 23, maszyna 
do szycia 

Haubert J. Tuszyńska 19, kredens 

Hecht M. N. Zarzewska 3, meble 

Horensztajer 4. Przędzalniana 26, ma- 
szyna do szycia i meble 

Horowski M. Pańska 36, meble 

Helszner L. Przejazd 2, 20 but. soku 

Jaroszewski Wł, i Titzea T., Karolewska 
43, sz.fa 

Jauch J. Kopernika 8, meble 

lofeld R. Rzgowska 111, meble 

1giel Z. Rzgowska 71, 24 pary cholewek 

Job M. Przędzalniana 50, meble 

Kinsiuler W. Piotrwowska 275, fotel klu- 
bowy 

Karaś B. N.-Zarzewska 9, meble 

Kurtusz'k Sz. Piotrkowska 209, 35 kg. 
cukru i 10 kg mydła 

Łazuchiewicz J. N.-4arzewska 12 

Lichteosztaj Ch. J. N'piórkowskiego 9, 
mebie 

Leduchowski A, Przędzalniana 107, meble 

Lenin K, Wólczańska 79, urządzenie 
sklepu 

Lwow J. Gdańska 81, kasa ogniotrwała 

Łęczycki Henoch Guternators«a 86, tremo 

Lsnczner Sz. Guvernatorgka 37, maszyna 
»sZewska, 

Matejko J. Andrzeja 24, szafa 

Myśliborski D. Roxicinska 48, meble 

Maciejak A. Napiórkowskiego 145, szafa 
i maszyna do szycia i 

Najman E. Tuszyńska 13, kredens 

Najmark R. N.-Zarzewską 2, meble 

Piesiak St. N.-Zarzewska 29, 2 wagi 
stołowe 

Patz Cz. Radwańska 35, maszyna do pi- 
sania, meble : 


Dokończenie. licytacji na str..5-6j 


Ne 25 


Pachowski A. Warszawska różne 
n eble 

Renert E. Kopernika 47, mvdł' 

Ruprecht R. Główna 67, umywalka 

Ryttman F. Gubernatorska 29, meble 

Romanowicz Ch, Gaernatorska 21, ma- 
szyna do szycia 

Rozwene St. Grabowa 81, meble 

Srebrny M. Kopersika 19, kasa ognio- 
trwała, meble 

Szozotarski T. Szeflera 6, szafa 

Sztam, Szulc Br. 0. Wólczańska 212, 
kredens 

Szafir J. N.-Zarzewska 11, Szpałek J. 
Rzgowska 20, meble 

Stęciakowski Fr. Tuszyńska 9, meble 

Szulc E. Wólczańska 222, otomana 

Sułkowska N. Grabowa 16, maszyna do 
szycia 

Waszewier Ign, Rzgowska 91, meble 

Wagner Z. Rokicińska 53, metle 

Wandachowicz J. (ubernatorska 
urządzenie sklepu 

Worbs O, Juljusza 10, meble 

Zalcensztajn l. Rokicińska 81, meble 

Zynberman A. Rokicińska 52, meble 

Zeglin K. Zeglina 4 biurko 

J. Zapędowski Gubernatorka 27, waga 

Zapp A. Juljusza 18. 


20, 


15, 


Teatr Popularny 


Ze względu na kończący sią sezon 
w Teatrze Popularnym — zwróciliśmy 
się do dyrektora obu scen J. Pilarkiego 
o udzielenie szeregu wyj»śnień co do 
najbliższych perspektyw w życiu Teatru. 
Oto co nam odpowiedział dyr. Pilarski: 

Co do bilansu sezonu ubiegłego — 
to stwierdzić muszę, że sezon ubiegły 
był pierwszym sezonem dobrym. W zna- 
czeniu oczywiście ogólnym. Umocniliśmy 
sią. Ustabilizowaliśmy się, Możemy w 
przyszłość patrzeć śmiało. Najbliższe 
plany na sezon następny to troska o scenę 
i przystosowanie jej najzupełniej do no- 
woczesnych warunków i potrzeb. Wpro- 
wadzony zostanie nowy sys:em dekoracyj. 
Zaangażowanie świetnego dekorator. 
artysty malarza Makojniks (ze sceny 
lubelskiej) — pozwoli nam ‘też rychlej 
zrealizować te projekty w tym kierunku. 
Wślad za rozbudową sceny przy ulicy 
Ogrod wej pójdzie ukończenie prac vad 
przystosowaniem również drugiej sceny 
przy ul. Piotrkowskiej 295 do potrzeb 
teatru. Wyrazi się to w dalszej przebu- 
dowie sceny i rozbudowie widowni, tak, 
aby otrzymać w górnej dzieln.cy miasta 
teatr popularny najzupełniej normalny, 
Co do repertuaru, t9 oczywiście w związku 
z powiększającym się stale kontygentem 
naszych bywalców — zajdą w linji tegoż 
repertuaru pewne zmiany, Rozrost teatru 
pozwoli repertuar podnieść, podwyższyć 
jego poziom. Oczywiście dla obu scen 
repertuar będzie jeden, wspólny. Sezon 
przyszły rozpoczniemy „Królewskim Je- 
dyn.kiem* Lucjana Rydla w ślid za tem 
pó,dzie cała trylogja z tego cyklu, miae 
nowicie: „Źłoie więzy“ 1 „Ostatoi z dJa- 
giellonów*. Dotychczas zbyt wiele mu- 
sielliśmy się liczyć z repertuarem t. zw. 
kss»wym. Mamy nadzieję, że obecnie 
liczenie się z nim będzie o wiele mniejsze, 

Należy przykiasnąć myśli tworzenia 
w d l:zym ciągu scen popularnych w 
Łodzi, zwłaszcza i to przedewszystkiem 
na przedmieściach. Uważam jednak, że 
na przeszkodzie realizacji tyle ch waleb- 
nego projektu staje braz odpowiednich 
lokali na pomieszczenie tych scen. Bəz 
wydatnej pomocy m.asta realizacją tych 
planów uważam za niemożliwą. 


Zjazd Wojewódzki Łódzkiego 
„Orlęcia" 


W dniu 26 czerwca r. b. o godz. 10 
rano w lokalu własnym, Piotrkowska 91, 
odbędzie sią Zjazd Województwa Łódz- 
kiego, Zjednoczenia Polskiej Miodzieży 
Pracującej „Orlę* z następującym po- 
rządkiem ubrad: 

Część l—przedpołudniowa godzina 
10 ran : 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
z) Powitania, 3) Odczytanie protokułu z 
ostatniego Zjazdu, 4) Refera; przedsta- 
wiciela Wydziału Wykona czego,5) Spra 
wozdania: a) Zarządu, b) kasuwe, c) ko- 
misji rewizyjnej. Część I1—popołudnio- 
wa, godzina 16-ta: 6) Dyskusja, 7) Wy- 
bor Władz: a) Zarządu, b) komisji rewi- 
zyjnej, 8) Pismo, 9) Wolne Wnioski, 
10) Zamknięcie Zjazdu. 

W związku z powyższem Zarządy 
Kół, istniejące na terenie Województwa 
nadeślą w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 10 czerwca r. b. spisy delega- 


„PRACA* 19 czerwca 1927 r. 


iepotzyalta polityka kapitalistów 


Ze wszystkich niemal ośrodków 
przemysłowych dochodzą wieści o 
konfliktach, wybuchających na tle 
nieposzanowania przez przedśiębior- 
ców zawartych umów lub przepisów 
ustawowych. Najnowszym pomy- 
slem sfer przemysłowych jet bez- 
prawne obniżenie dniówki za dzień 
sobotni z tego tytułu, iż praca trwa 
6 a nie 8 godzin. . Bezpodstawność 
tego rodzaju akcji jest zupełnie ja- 
sna, gdyż umowy nie przewiduje 
płacy godzinnej, a dniówki za okre- 
ślony ustawą czas pracy. Cel tej 
gry jest aż madto przejrzysty: cho- 
dzi o skasowanie angielskiej soboty. 
Nie mogąc wprost obalić ustawy, 
starają się przedsiębiorcy podkopać 
ją gdzie się da. 

Tego rodzaju zjawiska obser- 
wuje się w innych wypadkach. 
Również gwałcone są bezustannie 
ustawy o urlopach. Nie przestrze- 
ga się zawartych umów. Obchodzi 
się ustawy ubezpieczeniowe. Usta- 
wodawstwo socjalne jest solą w 
oku żywiołów reakcyjnych W wal- 
ce z nim nie zdają sobie sprawy, 
iż działalność ich doprowadzić mo- 
że do bardzo smutnych rezultatów. 

Cała akcja, którą obserwujemy 
robi wrażenie takie, jakby jej ini- 
cjatorzy wogóle dążyli do obalenia 
wszelkich ustaw. Inaczej trudno 
wytłómaczyć sobie tendencję do 
nieliczenia się z istniejącemi prze- 
pisami. Jest to polityka ze „wszech 
miar szkodliwa i  krótkowzroczna. 
Musimy sobie zdać sprawę z kon- 
sekwencji jakie wyniknąć mogą z 
taktyki. W ten sposób toruje się 
drogę agitacji komunistycznej. Zy- 


skuje ona nowy argument, przema- 
wiający do psychiki przeżartych 
nędzą mas robotniczych. 

Przez niskie płace, przez niepo- 
szanowanie umów, oraz gwałcenie 
ustaw, przez doprowadzenie mas do 
rozpaczy — doprowadzą przedsię- 
biorcy do wręcz przeciwnych rezul- 
tatów, niż te, jakich spodziewają, 
t. je ugruntowania wpływów kapi- 
tału na wytwórczość i organizację 
pracy — doprowadzą do- wzrostu 
siły komunistów. 

W przemyśle polskim brak nie- 
mal zupełnie nowych prądów. Psy- 
chiką swą nie dorośli jego kierow- 
nicy do czasów wspołczesnych. — 
Amerykanizacją, którą ciągle mają 
na ustach, jest pustym dźwiękiem, 
pod którym nie kryje się żadna 
treść. Stosunek swój do robotników 
kształtować chcą : w myśl starych 
zasad wyzysku, które wszędzie nie- 
mal już odrzucono, jako zabytki 
smutnej przeszłości. 

Z tej sytuacji muszą zdać so- 
bie dobrze sprawę czynniki biorące 
odpowiedzialność za losy państwa. 
Jeżeli walczą z podkopującym pań- 
stwowość naszą wrogiem z lewej 
strony, muszą również zwrócić bacz- 
ną uwagę na nieświadomych jego 
jego sprzymierzeńców. Należy ni- 
szczyć, usuwać wszystke te czyn- 
niki, które świadomie czy nieświa- 
domie potęgują elementy rozkłado- 
we. Tylko wówczas będziemy mogli 
osiągnąć trwały wysiłek narodu dla 
rozbudowy państwa. Stosunek kapi- 
tału do świata pracy domaga się 
radykalnej reformy. w. 


Tydzień polityczny 


Ostatnie tygodpie obfitowały w szereg 
zdarzeń wprost sensacyjnych. Oto- w 
pierwszy dzień. Zielonych Świąt wyle- 
ciały w powietrze prochownie pod Kra- 
kowem. Rannych zostało (przeważnie 
odłamkami szkła) około 500 osób, straty 
materjalne olbrzymie, Władze podały 
jako przyczynę wybuchu — proces che- 
miczny materjałów wybuchowych pod 
wpływem upałów. W związku z tem część 
prasy w:ła o ścisłe śledztwo, mające 
ustalić, kto ponosi za to winę, Prasa ta 
p dkreśla bowiem, ża proces taki nie 
mógł być dziełem kilku dni... [Inna część 
prasy mówi równieżo możliwości zamachu. 

Sledztwo, które już wdrożono, wy- 
świetli przyczynę istotną. 

— Drugim sensacyjnym wypadkiem 


„było zabójstwo, dokonane na p. Wojkowie, 


pośle sowieckim w Warszawie. Zabójstwa 
tego dokonał w dniu 7 r.m. młody mc- 
narchista rosyjski (schwytano go, nazywa 
się Kuderwa) na dworcu głównym w Ware 
szawie, w momencie, kiedy p. Wojkow 
odprowadzał ma dworzec delegatów so- 
wieckich wracających z Londynu. Sowiety 
wysłały w tej sprawie do rządu polskiego 
notę, w której skarżą się, że rząd pcelski 
zbyt delikatn.e pozwała hułać monarchi- 
stom rosyjskim w Polsce. Rzą1 polski 
złożył in corpore wyrazy koudolencyj. 
W czwartek zwłoki Wojkowa przewie- 
zione zustały do Moskwy, gdzi: pocho- 
wano je z wielką paradą. 

— ŻZaostrzyły się ostatnio stosunki 
między Jugosławją a Albanją. Oba te 


ków w/g klucza statutowego na 30 cłon- 
tów jeden delegat. 


Uwaga: Kcła nie posiadające, 30 
czł nków wysyłają jednego. delegata. Je- 
dnocześnie w powyższym terminie Koła 
obowiązane są nadesłać sprawozdania z 
działalności i kasowe po dzień 1/VI rb, 

Za Zarząd 


Se kretarz: Władysław Uznański, 


państwa zerwały ze sobą w środę sto- 
sunki dyplomatyczne. O akcji poważ- 
niejszej jednak, grożącej jakiemikolwiek 
komplikacjami miądzy "arodowemi mowy 
być nie może. Na Bałkanach wszakże 
— jak się to wciąż okazuje — trudno 
— vo spokój. 

— Przed kilkunastoma dniami prze- 
leciał lotnik Lindberg Oceau Atlantycki 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Eu- 
ropą na samolocie w ciągu 38 godzin 
(6.000 kim.). Ostatnio lotnik Czemberlin, 
przeieciał również ponad oceanem Atlan- 
tyckim w kierunku Nowy Jork - Barlin. 
Niezadługo będziemy już jeździli do Ame- 
ryki na samolotach i w ciągu doby z 
Glańska polecimy do Nowego Jorku. 
Przestwor a zdobyte i ocean pokonany. 

— Bolszewicy po zamordowaniu Woj- 
kowa wznowili krwawy system teroru. 
Bez sądu wymordowano jednej nocy 35 
więzionych „kontrrewolucjonistów*. 
W Moskwie wobec tych represyj wy- 
buchła panika. Cudzoziemcy masowo 
uciekają ze stolicy czerwonych czarto- 
carów. -Teror się wzmaga. , 

— Kowerda, morderca Wojkowa, 
zost Łł w tygodniu ubiegłym Ska:any 
w Warszawie, w trybe postępowania 
doraźn2go na dożywotnie ciężkie wię 
zienie. ; 

— Bolszewicy wysyłają notę za 
rotą do rządu poiskiego, żąuając m. in. 
represyj w stosu ku do emigrantów ro- 
syjskich. Rząd polski spokojnie ale sta- 
bowczo „dał do zrozumienia sowieckim 
pyszałkom, że wara im od naszych we- 
wuętrznych Spraw, Ai. 

— Według wiadomości,  nadcho= 
dzących a różnych państw — przeciwko 
Sowietom szykuje sę dobrze zorganizoe 
wany ogólny bojkot. 


a 


BA szycia, prasowania wyucza praco 


wnia ubiorów damskich, dziecinnych 
oraz bieliźniarstwa, haftu, filet. Zerom- 
skiego 75 m. 52 II wejście parter. 
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Od Zolgzku Praca“ © Zglerzu 


Zarząd Zw. „Praca“ w Zgierzu po- 
daje do wiadomoćci wszystkich człon- 
ków, że dotychczasowy kierownik Zw. 
„Praca“ w Zgierzu Getrycu Władysław 
został z zajmowanego stanowiska usu- 
nięty. Wobec tego nie ma on prawa 
reprezentowania Związku, jak również, 


że Związek „Praca“ nie bierze żadnej 
odpowiedzialności za wszelkie Jego 
poczynania. ZARZĄD. 


Widoki na mrodzaje są nieszezególne. 


Na podstawie sprawozdań kores- 
pondentów rolnych Główny Urząd Sta- 
tystyczny podaje do wiadomości co na- 
stępuje: 

Miesjąc maj i początek czerwca 
był, jakgdyby przedłużeniem poprze- 
dniego miesiąca. Temperatura układała 
się dość jednostajnie i, wahając się 
w granicach od 9 — 11, 3° C., wykazy- 
wała odchylenia poniżej przeciętnej wie- 
loletniej. 

Opadów otrzymała Polska mniej 
niż w kwietniu na południu i zachodzie 
kraju notowano najniższe wartości opa- 
dów. W ciągu całego miesiąca utrzy- 
mywała się nadal chmurna, dźdźżysta, 
wietrzna i chłodna pogoda. Ilość wil- 
goci w roli była w dalszym ciągu nad- 
mierna, ilość ciepła i słońca nie dosta- 
teczna, częste wiatry, przymrozki i burze 
gradowe charakteryzowały miniony mie- 
siąc. 

Tak niepomyślne warunki atmosfe- 
ryczne, trwające bez przerwy już dws 
miesiące, musiały odbić się ujemnie na 
stanis zasiewów ozimych, ktore w sto- 
sunku do ubiegłego miesiąca uległy 
dalszemu pogorszeniu. 

Jare zboża, siew których był 
opóźniony, są gorsze niż w tymże okre- 
sie zeszłego roku, koniczyny średnie, 
łąki i pastwis'a naogół gorsze, stan po- 
niż:j średniego za wyjątkiem łąk meljo- 
rowanych, kwalifkacja nie dorównuje 
zeszłorocznym w tym samym zakresie 
CZASU, 

Stan zasiewów w stopniach kwali- 
fikacyjnych (5 — oznacza stan wyboro- 
wy, 4 — dobry, 8 — średni, 2 przecięt- 
ny, 1 — zły) dla całej Polski przedsta- 
w uł się następująco: 


1927 r. 1926 r. 
Pszenica ozima 3.3 4 
żyto ozime 3.0 2.9 
jęczmień ozimy 3.1 3.2 
pszenica jara 3.2 3.2 
Żyto jare 8.0 2.9 
jęczmień 3.0 8.2 
owies 8.1 3.8 
koniczyaa 82 3.1 


Z poszczególnych rejonów najlepsza. 


kwalifikacja stanu i zasiewów była w 
woj. wcłyń kiem, w woj. południowych 
i csęściowo w woj. poznańskiem. 

Najniższa kwalifikacja stanu za- 
siewów była w woj. wileńskieny nowo» 
grodzkiem i poleskim. 


To i owo 
Same bajki 


Była raz kobieta, która miała pię- 
kne zęby i nigdy się nie śmiała. 

Była raz panna, która mówiła o so- 
bie, że jest brzydka i stara i chciała, 
żeby w to ludzie wierzyli, 

Był raz redaktor polski w Amery- 
ce. który umiał pisać po polsku. 

Byt raz pewieu salunista, który nie 
uważał siebie za znakomitość. 

Był raz pewien narzeczony, który 
tak bardzo był zakochany w narzeczo- 
nej, że zapomni:ł od teścia odebrać 
posag. 

Była raz sąsiadkr, która nie obima- 
wiała swojej sąsiadki młodszej i pię- 
kniejszej. 


Wszystko drogie 


Biedna dziewczyna ze wsi chciała 
iść koniecznie za mąż. Dobroczynna pa- 
pi ze dworu darowała jej 50 złotych na 
posag, lecz chciała także poznać jej 
narzeczonego. 

Po jakimś ozasie obdarowana przy- 
była do dworu z jakimś bardzo niepo- 
zornym, nizkim, wychudzonym. nie- 
młodym człeczyną, aby go swej dobro- 
dziejce przedstawić. 

— Ależ Marysiu mojal cóżeś sobie 
ty za mizeraka wybrała na męża? 

m= Prose łaski panil coz mozno lep- 
sego za pięćdziesiąt złotych pzy dzi- 
siejsej drozyźnie otzymać? a 
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Proszę o gł 0 głos 


Słowo Polaka 


Rok bieżący jest rokiem wyborów, 
do rad miejskich i d» rad kas chorych. 
Niejeden z ludzi pracy łudzi się nadzie- 
ją że po wyborach będzie lepsza gospo- 
darka w samorządach miejskich i ka- 
sach Chorych. 

Nie chciałbym przeczyć, ale to jest 
znak zapytania. 

W tych okresach przedwyborczych 
będą popisy rozmaitych spryciarzy czy- 
hających na prowodyrstwo, na paster- 
stwo baranich dusz, który ośmieleni 
nieświadomością robotników wyrastają 
raptem ponad głowy i na sztachetach, 
na pudłich śmieci, na stopniach pomni- 
ków wywrzaskują wyuczone hasła (ko- 
muoa), 

trzyjdą do robotników na wiece 
przedwyborcze tacy, którzy z pianą na 
ustach ryczą komunały i szerzą nie- 
nawiść podjudzając najdziksze namięt- 
ności (endecy, P. P! S., komuna), Robot- 
nik polski świadomy nie powinien /słu- 
chać tych domorosłych wszelkiego kali- 
bru blugierów i wy.yskiwaczy. Robot- 
nik polski powinien być pomny na te 
lochy gdzie brzęczały dawniej kajdany 
na tajgi Sybiru, gdzie wlokły się żywe 
trupy I z grobów, gdzie próchnieją po- 
ległych za Polskę — czy już nareszcia 
wydobywa się głos tryumfu,., I czy du- 
chy tych ludzi, których kości leżą 
gdzieś na brzegach Kamczatki nie mó- 
wią cierpieliśwy, ale to wszystko na- 
próżno. 

Gdybyż jakis magiczny napój wyr- 
wał nagle z chaotyczn: j krzątaniny tych 


kurjerowiczów i wbił je w etin sku- 
pienial... 
Wtenczas nie troszczyliby się o 


tak wiele, a nie zapomnieli o tem czego 
jast potrzeba rovotnikowi polskiemu. 
Robotnikowi polskiemu potrzeba jest 
chleba i pracy, a nie czczych i oklepa- 
bych frazesów, robotnikowi polskiemu 
potrzeba świaaomości a ne teorji o 
Marksach, Leninach i 'Mrockich. Wśród 
narodów ziemi cierpieli najwięcej Pola- 
cy i Rosjanie, Polacy cierpieli.tragicznie 
Cierpieli bowiem «4 miłości. hto tak 


Tko GÓrNY RYNEN Rzęowska 7 LENE 


MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD 


MEBLI = 


tylko na Górnym Rynku 
ul. Rzgowska 2 


jest obecnie 


Najtańsze Źródło Mebli 


F. Nasielski, tel. 43-08.—2 Rzgowska 2 
—— DŁUGOLETNIA GWARANCJA. —— 
Cony minimalne. Długoterminowe kredyty. 


` dziejowy... Nie pozwolimy, by 


cierpi, musi się odrodzić lub zginąć! 

Mickiewicza okrzyk „Cierpię i ko- 
cham za miljony* — nie był deklama- 
torstwem. Tkwi w tem wołaniu najwyż- 
szy rodzaj cierpienia — gdy człowiek 
opanowuje w Sobie ból zbiorowy przez 

miłość i przekształca ten ból w natch- 
nienie i twórczość. 

Zyjemy krwią poległychl... Napisz- 
cie to sobie na czołach, dzisiejsze en- 
decko— komunistyczne pasorzy ty. Miałc- 
by się ochotę nieraz wyciągnąć z za 
pieca tych wszystk ch darmozjadów, fa- 
ryzeuszów i paskarzy ciał i duszy, pr- 
stawić ich na froncie w licji bojowej — 
aby prochu powąchali i zrozumiel', ja- 
kiemi t ofiarami Polskę się zdobywa. 
My, Polacy, posiadamy jeden wielki 
skarb, a tyin skarbem, to nasz dorobek 
marno- 
walo go endecko — komunistyczne War- 
cholstwol— 

Bocianowski. 


TEATR MIEJSKI 


W sobotę 18 b. m. premjera naj- 
nowszej komedji Stefana Kiedrzyńskiego 
„Nie trzeba się niczemu dziwić* z wy- 
stępem Kazimierza Junoszy Stępowskie- 
go oraz artystki Teatru Po'skiego p. Ja- 
niony Roimanówny, Reżys. M, Szpakiewicza 

Teatr letni w ogrodzie Staszica w 
dalszym ciągu gra co wieczór przeza- 
bawną komedję amerykańską „Potęga 
reklamy*, Ceny od 1 zł. do 5. Początek 
o godz. 8.30. 


— Rejestracja członków N.P.R., Lewicy 
Dzielnicy Chojny. Zarząd Dzielnicy Onojny 
WwZywa {wszystkich c łonków N.P.. 2a- 
mieszuałych na terytorjum dzielnicy 
Chojny do zarejestrowania sinio templo- 
wa ia legityn.acji party| ej. 

Rejestracja odbywać się będzie w 
wtorki i soboty, każdegu tygodnia po- 
cząwszy od 10 czerwcaśędo 10 rb. od 
godz 7—9 wieczór. 


YLKO GŁÓWNĄ Ne 65 
A. ABRAMOWICZ 
M E B Li E; 


POJEDYNCZE 1 KOMPLETY 
=== Tanio i dobre!!  — 


NA RATY — ZA GOTÓWKĘ 


a dii wyroby tapicerskie .== 


poleca 


-= ODEON EEEE 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


„PRACA —19 czerwca 1927 r. 


3 = 
Wycieczka „Orlęcia 

Niniejszem zawiadamia się czł n- 
ków i sympatyków, ze staraniem Zarzą- 
du Sekcji Kolarzy Z. P. M. P. „Orię* zo- 
stanie urządzona w miesiącach letnich. 
Wycieczka Krajoznawcza. 

Wycieczka prowadzona bedzie przez 
Poznań, Gniezno, Toruń, Bydgoszcz, 
Tczew, Gdańsk i Gdynia. 

Zapisy przyjmuje iudziela bliższych 


informacji kol. T[Tagow-ki w lokalu 
N. P. R. ul. Piotrkowska 91, codżiennie 
od g dz, 19 do 12, 


Ne 25 


Oszczędzajcie pieniądzel| 
Kupujcie Parasole 
i laski tylko 


w pracowni 


Ll FAJGENBAUMA 


19 Narutowicza 19 
gdyż nabyć możecie o 25% taniej niż wszędzie, 


UWAGA: Przyjmuje się wszelkie reperacje 
SĄ -——— i pokrycia 


OGŁOSZENIE 


W związku z planami regulacyjnemi miasta, Magi- 
strat m, Lodzi uprzedza obywateli miasta, pragnących 


nabyć place „pod budowę, ż 


że przed nabyciem placów 


lub gromadzeniem materjałów do budowy na wlasnym 
placu, należy się zwrócić piśmiennie do Wydziału Bu- 


downictwa Magistratu m. 


Lodzi z zapytaniem, czy 


projektowane do nabycia place pozostaną placami bu- 
dowlanemi, czy też przewidziane są pod regulacjęulie, 


Lódź, dnia 30 maja 1927 roku. 


Magistrat m. Łodzi, 


NN AŻ Od wtorku 14, VI do poniedziałku 20. VI. włącznie 
EIR | 
Kobiety, — nie doprowadzajcie mężczyzn 
eee erare z do szaleństwa. 
KINO Mężczyźni, ufajcie kobietom, które kochacie. 
z Te słowa są myślą przewodnią arcydzieła filmo- i 
SPOŁDZIELNIA wego stworzonego przez cztery potęgi: 
Pracowników „Ufa“ — Karol Gruno. 
Państwowych LyadePutti,Werner Krauss 
w obrazie p. t. 
SIENKIE WICZA 40. 4 d 
ZAZDROSC! 
KIo] wielki dramat towarzyski: w 10 ciu aktach zaczerpnięty 
z kroniki nieporozumień i tragedji małżeńskich. 
UWAGA: ANONS: Następny prozraml 
Kino w ogrodzie „STUDENT Z PRAGI. 
Cx) UEWETWEN] 


Wielki podwójny program w 16 aktów 


NARZECZONY Z DANCINGU 


w rolach głównych COLLEN MOORE 


ZONGLER 


Duński 
KONRAD VEIDT 


MIEJSKI KINEMATOGRAF | Dia dorosłych! 


OLAFFÓNSS x 


Rosyjska 
DAGOWER 


GRIFFITH 


Największy sukces ekranów paryskich, berlińskich i londyńskich! 


TAJEMNICA BUDUARU a ELE 


Potężny dramat salonowy w rolach głównych potęgi ekranu 


ELŻBIETA PINAJEWA || program 
EEA 


Od Od wtorku, dn. 13 b.m. do poniedziałku dn. 20 czerwca 


sztuka w 8 aktach. 


Farsa w 8 aktąch 


Nad Pobyt p. prezydenta 
program Mościckiego w Łodz.. 


Dramat w 8 akt, 


(ŚWI qTowy| Cajemnica przystanku tramwajowego 


Wodny Rynek 44. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. 


W rolach 
głównych: 


Tłoczono w drukarni „Praca“, Rzgowska 51. 


Jadwiga Smosarska, Kazimier, Junosza tępowoki, Jiro Wegrzja 


FAI AREAEE IT odpowiedzialny ANTONI HILCZER. 


